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Waal ff not 


-Podczas wojny japońskiej, mianowicie w 
bitwie morskiej pod Cuszymą dnia 27 maja 
1900 r. rosyjska potega morska paniosła ol 
* brzymią klęskę. Z pośród całej: pozostałej 
jeszcze wówczas iloty rosyjskiej, liczatej o- 
prócz taboru 88 okrętów, uratowało się tylko 
4. Dziewiętnaście okrgiów została  zatopio- 
nych, siedm poshwycili Japończycy, dwa ko- 
mendeng rosyjsty osadziłi na mieliźnie, a 
sześć rozbrojono w portach neutralnych. W 
bitwie tej Rosya straciła 10,000 ludzi, z któ. 
rych połowa poległa lub utonęła. Ta okręty, 
które Rosya posiada dzisiaj, były wówczas w 
budowie, lub też za bardzo nielicznymi wy- 
jątkami zbudowane zastały po wojnie. 
Pośród wielkich mocarstw, łącmie z A- 
meryką, w chwili wybuchu wojny, odpowied- 
io dę pojemności swych okrętów liniowych, 


"Rosya zajmowała ostatnie (ósme) miejsce, 


„| BaŚ maporini do. pojemności krążć 
- opancerzonych 


wnik 
ny został w roku 1908 i liczył 7900 ton poje- 
mposi. ; 
Natomiast w skład floty morza Baltyckie- 
go wejść miała znajdująca się od roku 1900 
w budowie dywizya okrętów liniowych, skla- 
dająca się z czterech okrętów liczących po 
(28,400 ton każdy („Gangut „Pollawa“, „Se 
wastopoł* i „Petropawłowsk*). . Okręty te 
miały być uzbrojone dwunastoma . działami 
;80,6 ctm., artyleryą średnią, oraz działami lek- 
kiemi i do ostrzeliwania balonów. Miały one 
(być ukończone jesienią 1904 r., a więc po diu- 
giej budowie, trwającej pięć la. Do dnia 
dzisiejszego nie widziano jednak tych okrę- 
łów, należy jednak przypuszczać, że obecnie, 
po siedmiu latach budowy, zostały już ukoń. 
Qzone. ROAR 
Prócz tego w roku 1912 postanowiono 
zbudować dla floty baltyckiej dywizyę krge 
żawników opancerzonych, składającą cię z 
 Gzierech okrętów liczących każdy po 82,500 
ton pojemności (większe od największych an- 
gielskich). Okręty te „Kinburn*, „Nawaria”, 
„Izmaił” i „Borodino“, maja posiadać 12 dział 
ciężkich 95,6 etm, i 24 działa 18 ctm, jako 
artyleryę średniego kalibru. 
Do budowy przystąpiono w tym samym 
roku i miała być ona ukończona w roku 1916. 
Wszystkie te okręty wraz z maszynami są bu- 
dowane w Rosyi. Według planu budowy z 
rokn 1912 uchwalono następnie budowę trzech 
krążowników po 4870 ton (typu Colberg), któ- 
re budowano w Gdańsku; te jednak nie zo- 
stały dostawione; cztery następne po 7500 ton 
każdy, które miały być budowane w Rosyi, 
86 kontrtorpedowców po 1350 ton, których po 
dwanaście co rok w latach 1914 — 1016 mia- 
ły dastarczyć doki rosyjskie i 12 łodzi pod- 
wodnych. Od chwili wybuchu nie wiadomo 


już jednak nic pewnego o wykończeniu tych 


robót. ~ 
Program z r. X911 i 1914 stworzył niemal 
zupelnie nową ilotę rosyjską na morzu Czar< 
nem, jeżeli nie weźmiemy w rachubę niewie- 
lu istniejących wtedy akrętiw, przeważnie 
przestarzałych typów. Dywizya okrętów li- 
niowych miała składać się z czterech okrętów 


Pa 22800 ton (artylerya główna: 12 dział 30,5 


centymatrowych, artylerya średnia: 20 dział 
13 eentymetrowych) ; w latach 1911 i 1912 zaw 
częlo budować narazie trzy okręty, z których 
dotychcząg: ukończono dwa: „Jekałierina” i 
„Impierątrica Maria", Ro 

Program nie przewidywał budowy dla 
Toty czarnomorskiej „pancerników, natomiast 
Lada owad- dwa uzbrojone kra- 
PWD „ton i mogące rozwi- 


en. Kwartalnie 4 Mk. 59 fen 
noszenie do domu. dopłaca się 38 fen. miesięcznie, -- 
pocztę miesięcznie 1 Mk. 80 fem,- 


duże i bardzo szybkie okręty. „Miały one zo- 


| nać szybkość 30 mil morskich, a więc bardzo 


. słać ukończone w roku 1917, Jednocześnie 


miano zbudować dwa inne krążowniki tej sa- 


mej szybkości, lecz o pojemności mniejszej, 
ilczęcej tylko 7500 ton. Budową ostatnich 
dwóch okrętów („Admirał Łazarew”* i „Admi 
rat Nachimow*) rozpoczęło jeszcze w. roku 
1928. Wreszcie wedlug planu budowy z roku 
1914 miano zbudować jeszeze 8 kontriorpedo- 
węów i 6 lodzi podwodnych, Wszystkie okre 
ty przeznaczone dla floty. Czarnomorskiej bie 
dowano w warsztatach rosyjskich. 
Oto w ten sposób Rosya dażyła swojemi 
śradkami do odbudowy i wzmocnienia swej 


spodziewana wiadomość, że komisya gospo- 
darcza drugiej Izby postanowiła, aby Japonia 
wróciła Rosyvi za wynagrodzeniem zabrane w 
roku 1905: rosyjskie okręty wojenne, oraz a 
żeby sprzedała swe krażowniki opancerzone 
„Nishin” i „Kasuga“. 
Japonia włączyła do listy swej tloty pięć 
„okrętów limiowych, dwa nadbrzeżne okręty 
opancerzone, jeden krążownik opancerzony i 
dwa uzbrojne krążowniki, które zabrała Ro- 
din ipo doprowadzeniu do poradku w 


okrętów liniowych, które w posiadaniu rosyj- 
skiem nazywały się: „Połława”, „Pereswiet”, 
„Retwizan”, „Pobjeda“ i „Oriel“ są to okrę- 
ty liczące 11,200, lub 12,900 1 18,800 ton po- 
jemmości I mogą rozwinąć szybkość 17 do 19 
mil morskich. Wszystkie onę uzbrojone zosta- 
ły w działą 80,5 ctm. lecz starszej konstrukcyi. 
Zbudowano je w latach od 1894 do 1902 r. 
Pancermikami nadbrzeżnymi są dawniej- 
sze „Siejawin” liczący 4,200 ton i „Apraksin*— 
5050 ton. Pachodzą one z lat 1894 1 1896, a u- 
zbrojenie Ich składa się z czterech 22,9 elm 
i trzech 25 otm. dział szybkostrzelnych, jak 
również z artyleryi średniej i dział lekkich. 
Krążownik opancerzony nazywał się daw- 
niej „Bajan“; zbudowano go w roku 1900 w 


zbrojenie jego składało się z dwóch dział 20,8 
gum. ośmiu 15 øm, i 20 dział lekkich. 
„Dwa uzbrojone krążowniki będąc w skła- 
dzie ioty rosyjskiej nosiły nazwę „Wariąg” i 
„Pałłada". Spuszczono je na morze w roku 
1899. Pierwszy zbudowany został w Ameryce. 
Pojemność ich wynosi 6,600 i 6,800 ton, a u 
zbrojenie sklada się z dwunastu i ośmiu dział 
15 etm. i wielu dział lekkich. 
Wraz z odstąpionymi. Rosyi krążownikami 
opancerzonymi „Kasugą” i „Niskinem”, które 
zbudowane zostały w latach 1902 1 1903 i liczą 
po 7,800 ton pojemności, a których główna ar- 
tylerya składa się z dział 20,3 cim. i 15 dm, 
flota rosyjska wzrośnie o 12 okrętów pojęmno- 
ści ogólnej 110,050 ton. Do obsługi tych okre- 
tów potrzebną jest załoga licząca 7,400 ludzi. 
Wartość bojowa wszystkich tych okrętów 
jest bardzo nieznaczna. Japonia odniesie du- 
żą korzyść przez pozbycie się tych okrętów, 
przyczem za zyskanie ze sprzedaży tych akrę- 
tów pieniądze, sprawi sobie cały szereg okrę- 
tów współczesnych. | 

Przypuszczać należy, iż caly ten handel 
tkry'ami zainicyowany został przez Anglię, al- 
bowiem ma ona na celu oswobodzenie swych 
właszych sił zbrojnych, które wysłała do dy- 
spuzycył Rosyi, a które cofnie wówczas gdy 
będzie je mogła Rosya zastąpić okrętami wla- 


Ea opowiadają Bosgme, 
Petersburg, 29 lipca. — Wielki sztab ge- 
neralny donosi 28 lipca po południu: 
Front zachódni: Pod miejscowością Kre- 
we attylerya nasza zestrzeliła latawiec nie 
przyjacielski, który spadł w liniach przeciwni- 
U ka, yE x * g i . 


loty. W tych dniach nadeszła z Tokio, nie- 


$07—19065 wcieliła do swej floty. Pięć 


Tulonie. Liczył 8,100 ton pojemności, mógł - 
rozwinąć szybkość do 21 mil morskich, a u- 
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„treści rozehwialy się one wśród aleslyctanych stret dla atakującege 


niea 


OGŁOSZENIA w Królestwie Polskiem: 
Zwyczajne: 30 ien. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). | 
Brobne: B fen. za wyraz, najmniej BG fern. 
Hadęsłane (po tekscie) 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowy, 
Hskrolugi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy cztergszpaltowy. 


Łomży i Bedzinia 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwatera Główna donesi 30 lipea: 


Wsehodni teren walk: 
Grupa wojsk generala - feldmarszałka Hindenburga. 
Za pomoeę ognia przeszkodzona silnym patrolom nieprzyjacielskim w przekre- 


czeniu Dźwiny. 


Urządzenia kolejowe na zajętej pod transporty wojskowe linii Wilejka—) a 
ledeczno — Mińsk, jak również położone przed frontem 
grupy wojsk generala - feldmarszałka księcia Leopolda Bawarskiego 


dworce kolejowe Pogorzelce i Horodzieja obrzucone zostały skutecznie 
bombami. 


Wieczorem załamał się w całości na południu od Skribowa w ogniu naszym 
atak rosyjski. | 
Grupa wojsk generała Linsingena. 
Ataki rosyjskie jeszeze zwiększyły się na sile i rozmiarze. Rozcliągnęły się one, 


im wyjątkiem niektórych odcinków na front od Stobychwy (nad Stochodem na 


pólnoenym wschodzie od Kowla), aż na zachód od Bereste ezka Po większej 
szy ogniu 


iyi 


 uatorowym. Tylka na niektórych punktach tego wielkiego irontu duż 2 do walki na 


blizki dystans. Nieprzyjaciel, który wtargnął, ponownie wyparty został za pomocą 
kontrnatarcia, lub też odsnnięto go od celu jego postępów. 

Dawno zamierzone cofnięcie wojsk z wyskakującego na wschód luku Ste- 
chodu na północy od linii kolejowej Kowno — Równo, na krótką cięciwę tego 
luku, dokonane zostało w ciągu nocy, bez przeszkód ze strony nieprzyjaciela. 


Grupu wojsk generala hrabiego Botfumera, 


Także i wczoraj po części silne ataki rosyjskie wykonane na północnym zacho 
dzię od Bnuezacza, nie miały żadnego powodzenia. 


Zachodni teren' walk: 

Ogień nieprzyjacielski pomiędzy strumieniem Anere a Somme spotęgował 
się dẹ ogromnej gwaliowności. 

Częściowe ataki angielskie pod Pozieres i Longueval nie odniosły 
skutku. , 

Na poludniu od Semme i na wschodzie od Mozy toczą się ożywione walki 
artyleryi. 

Pod La Chalade (zachodnie Argony) porneznik Baldamus wyłączył w 
walce powietrznej z boju piątego z kolei przeciwnika. Prócz tego zestrzelone po jed- 
nym lataweu nieprzyjacielskim na wschodnim skraju Argonów i na wschodzie od 
Sennheim. 

Bałkański teren wałk: 

Nie wydarzyło się nie znamiennego. | 


Naczelne Dowództwo Wojskowa, 


.omunikat austryacki. 


WIEDEŃ. Urzędowe donoszą 30 lipea: 


Rosyjski teren walk. 


Bitwy w Galieyi wschodnieji na Wołyniu trwają z niezmnuiejszonm 
gwalłtownością. Mianowicie w Galiecyi wsehodniej walczono zaciekle pad 
Mołodyłowem, na północnym zachodzie od Kołomyli na zachodzie i pólnae- 
nym zachodzie od Bueczacza. Nieprzyjaciel kontynuował ataki sweje we dnie i 
w nocy. Wszystkie jego wysiłki załamały się wśród najcięższych strat. 

Również oprócz wielkich strat w ludziach nie przyniosły nieprzyjacielowi šad- 
nych Korzyści ataki jego wykonane nad Stochodem, pomiędzy Berestecz- 
kiem a Stobyshwą. Często ogień piechoty i artyleryi obrońców  powstrzymy- 
wał szturmujące kolumny przeciwnika. Gdzie tylko Rosyanem powiadło się wtar- 
gnąć chwilowo do naszych rowów, jak na zachodzie od Łucka, wśród armii genera: 
la - pułkownika Tersztyansky'ego, został on natychmiast w kontrataku odrzu. 
eony. 

Nad Siochodem pod Kaszówką, po odpurciu licznych natarć rosyjskiek 
obrone przeniesiono do cięciwy wyskakującego naprzód łuku Stecho du, 


GO D ZIN 


Włoski teren walk: 


"Na wzgórzach na południowym zachodzie od Punneveggio odparto atak ba- 
talionu włoskiego. Poza tem na niektórych odcinkach frontu ożywione walki ar- 


matnie. 


, Bez zmian. 


- w 


Na północnym i południowym wschodzie 
od Baranowiez działalność artyleryi i walki 
ua wysuniętych stanowiskach, przywem na 
niektórych punktach posunęliśmy się naprzód. 

W okolicy: rzek Słonówka i Bołdurka 
kontynuujemy skutecznie nasz pochód. . 

Petersburg, 29 lipca. — Wiełki sztab ge- 
neralny donosi 28 lipca wieczorem: 

Front zachodni: Na zachodzie od Łucka 
wojska nasze przeszły do ataku, przełamały 
cały front nieprzyjaciela i po zupełnem zwy- 
cięsiwie, ruszyły dalej naprzód po przez nie- 
przyjaciela. Kawalerya nasza ściga uchodzą- 
cego w nieładzie przeciwnika. © 

W okolicy tej zdobyliśmy 46 dział, w tem 
8 haubic i 6 karabinów maszynowych. Około 
30 oficerów, w tem 2 generałów i 2 dowodzą- 
cych pulkami, oraz przeszło 9000 żołnierzy 
wzięliśmy do. niewoli. 

W dolinach Słonówki i Bałdurki wojska 
nasze odrzuciły przeciwnika na całej linii i 
ścigały go w kierunku na Brody, gdzie zau- 
ważońo wybuchy i pożary i gdzie widziano 
bezustanny odwrót kolumn i trenów. 

Dnia 28 lipca o godz. 6 m. 30 po poł. za- 
jęliśmy Brody. Liczba jeńców i zdobyczy nie 
zostałą jeszcze ustaloną. - 

, Front kaukaski: Sytuacya jest niezmie- 
niona. 


Komunikaty francuskie. 

Paryż, 30 lipca (T. wł.). — Urzędowo do- 
#40872 29 lipca po południu: l 

Na froncie nad Somme dwa oddziały nie- 
mieckie usiłowały zbliżyć się ku liniom fran- 
cuskim na zachodzie od Vermandovillers. Od- 
parle one zostały ogniem karabinowym. 

Na lewym brzegu Mozy nie powiódł się 
zamiar niemiecki wykonania ataku na wzgó- 


© za po- 
tamano 
sA „dlą 
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Ciągle jeszcze toczy się bardzo silna wal- 
ka artyleryi w odcinku lasku pod Fumin i 
Le Cheneis. 

Na pozostałym froncie noe minęła spo- 
kojnie. | RE 


ma wm w 


Paryż, 80 lipca (T. wł). — Urzędowo do- 
noszą dnia 29 lipca wieczorem: 

Z całego frontu niema nic do doniesienia 
za wyjątkiem dość gwałtownego ostrzeliwa- 
nia na prawo od Mozy pod Capelle St. Fine. 


Komenikat helgijski. 
o. Le Havre, 29 lipca. — Główna kwatera 
donosi 28 lipca: . 
Na froncie armii belgijskiej panował spo- 


E 


kój. 


Kommikaty angielskie, 
Londyn, 30 lipca. (T. wl). — Główna 
kwatera donosi 29 lipca po pol: 

i W ciągu nocy Niemcy podjęli dwa rozpa- 
czliwe usiłowania, odebrania lasu pod Del- 
ville. Odrzucono ich z ciężkiemi stratami. 

. Zapasy ręczne na północy i północnym 
wschodzie od Pozieres, oraz w okolicy lasu 
Soeureaux, trwają bez przerwy. Pomimo sza- 
lonego oporu nieprzyjaciela na wszystkich 
iych punktach posunęliśmy się naprzód. 

Od wczoraj zwiększa się z obydwóch stron 
gwałiowność kanonady. ; 

Posiadamy dowody, iż straty Niemców by- 
ty w tych dniach wyjątkowo ciężkie, przede- 
wszystkiem w lesie Delville, gdzie zniesiono 
prawdopodobnie dwa lub trzy pułki nie- 
mieckie. 


Londyn, 30 lipca. (T. wł). — Główna 
kwatera donosi 29 lipca wieczorem: ; 

Na froncio Somme nie zaszedł żaden 
ważny wypadek. 

Na pozostałych częściach frontu brytań- 
skiego, zwykła walka pomiędzy rowami o- 
chronnymi. À 

Pod Neuville St. Vast nieprzyjaciel spo- 
a: wybuch miny, mie wyrządzając 


Z O ZOZ, 
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„stkie one załamały się przeważnie w niemiec- 


mie już dzisiaj muszą się pogodzić z tem, że 


Albański teren walk: 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoefer. 
Feldmarszałek - porucznik. 


Ma progu rzeciego TORU 

Berlin, 30 lipca. (T. wł.).—,Norddeiitsche 
Allgemeine Zeitung“ czyniąe przegląd wypad- 
ków ubiegłego roku wojny pod względem stra- 
tegicznym na wszystkich frontach, w zakoń- 
czeniu nadmienia, że naród niemiecki pod ko- 
niec drugiego roku wojny ma słuszny powód 
być wdzięczny temu, który tak pobiogosławił 
orężowi niemieckiemu. Naród niemiecki może 
spogladać z zupełną ufnością w przyszłość. Da- 
leko, w obeych krajach bronione są granice 
państwa, a armia niemiecka gotową jest do 
wymierzenia nowych ciosów. Chociaż An- 
glia rzuci nowe wojska obywatelskie, a Rosya 
nowe masy, to i tak odniosły one już ciężkie 
rany, a przedewszystkiem Francya, której 
straty pod Verdun według ostrożnych obli- 
czeń wynoszą 350;000 ludzi, a walki nad Som- 
me kosziowały ją również 50,000 ludzi, Angli- 
ków zaś, conajmniej 150,000 ludzi. Poza na- 
szym frontem — pisze „Nord. Allg. Zig. — 
czynni są mężczyźni i kobieły, którzy pracu- 
ją nad zaspokojeniem potrzeb armii, ożywieni 
jedną myślą, ażeby dopomódz znajdującym się 
w polu w strasznej walce z połową Świata, do 
cdniesienia ostatecznego zwycięstwa. Naród 
miemiecki wstępuje w pełni otuchy w nowy 
rok wojny i pragnie walczyć w celu osiągnię- 
cia długotrwałego pokoju. 


Bierzywa angielsko: irananska. 

- Berlin, 30 lipca (T. wł.). — Czyniąc prze- 
gląd wypadków wojennych ostatniego tygod- 
nia „Kreuzzeiiung” stwierdza, iż cienzywa 
angielsko - francuska ciągle jeszcze rzuca z 
zaciętym uporem atakujące szeregi. Wpra- 
wdzie po załamaniu się szturmu generalnego 
ataki utraciły znacznie na stanowczości, nie 
utraciły jednak swej siły i zaciętości. Wszy- 


kim ogniu i walkach na blizki dystans. Nie 
lekceważymy sobie walk, które nastąpią jesz- 
cze nad Somme i Ancre, ale państwa zachod- 


oienzywa ich nie osiągnie zamierzonego celu. 
W piątek ostrzeliwali Anglicy linię frontu od 
Somnmecourt — Hebuterne do Beaumont, a 
więc tę część atakowanego terenu, na kiórej 
od dnia 1 lipca nie mogli się już dalej posu- 
nąć. Także i tym razem wobec kontrdziałania 
artyleryi naszej nie mogli się posunać na- 
przód. Atak angielski wykonany przy pomo- 
cy znacznych sił w okolicy Pozieres, został w 
całości odparty. Wbrew twierdzeniom an- 
gielskim lasek pod Delville podzielony został 
w ten sposób, że północną jego część zajmu- 
ja Niemcy, a południową Anglicy. 


Walka o PozieTeś. 
- Lendyn, 29 lipca (T. wl). — Według 
„Daily Chronicle“ walka o Pozieres była jed- 
ną z najkrwawszych i najbardziej zaciętych. 
Bataliony pułków francuskich i angielskich 
podczas ataków znacznie się . prześwietliły. 
Całą wieś zamienili Niemcy literalnie w for- 
tecę. Anglicy przypuszczali, iż załoga nie- 
miecka pogrzebaną została pod gruzami, zo- 
stali jednak powitani ogniem karabinów ma- 
szynowych tak, że ponownie musieli się cob 
nąć do swych rowów. | 


Henfrola parlamanfarna. 

Bern, 30 lipca (T. wł.). — Narady w spra- 
wie rozciągnięcia nad armią kontroli przez 
parlament francuski ponownie zakończyły się 
eksperymentem, który wszelkie oczekiwania 
obrócii w niwecz. Dodatkowy wniosek Dela-. 
hayes'a, głoszący iż zmobilizowani „ członko- 
wie parlamentu nie mogą być kontrolerami, 
Gdłożył ostateczną decyzyę co do całego pro- 
jektu, który, zdawało się miał zadowolnić 
wszystkie stronnictwa i przewidywał jako kon- 


tręlerów 30 projektowanych z komisyi i. 30 
Po rozpoczęciu: 


wybranych przez parlament. 
onegdajszego posiedzenia deputowany Chau- 
met przedłożył nieoczekiwanie nowy projekt, 
według którego tak zwane „wielkie komisye” 
miały otrzymać prawo uskuieczniania kontro- 
li. Debaty, w których projekt ten zwalczał ró- 
wnież wśród.oklasków skrajnej lewicy spra- 
wozdawca Tardieu, trwały bardzo krótko. 
Tak Tardieu, jak również socyalista Renau- 
del ani na chwilę nie wąipili, że. wniosek 
Chaumei'a przez Izbę zostanie odrzucony. Ku 
wielkiemu jednak zdziwieniu okazało się w 
końcu głosowania, że został on przyjęty 269 


„głosami przeciwko 200, przez co Briand zno- 


wu osiągnął w parlamencie zwycięstwo, albo- 
wiem nowy ten projekt daleko, mniej zobo- 
wiązuje rząd, aniżeli dawniej, prawie że przy- 
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„szkody. 


'gane druty kolczaste do zdemolowanych sta- 
nowisk. 


O ARENA RODEO! POJ! ee aan: 
u u r 


POD SK 


jęty w poprzedniej redukcyi. Następstwem 


przyjęcia projekiu była gwałtowna demon- 
stracya skrajnej lewicy. l 


Wznowienie afeków na Anglię. 
Berlin, 30 lipca. (T. wł). — Z powodu 
ostatniego ataku powietrznego na angielskie 


Kale 


wybrzeże wschodnie „Lokalanzeiger* zazna- 


cza, że jest on lepszem zapewnieniem, aniżeli 
najsilniejsze słowa i, że nie zgodnem. jest z 
prawdą twierdzenie, jakoby marynarka nis- 
miecka wykluczyła z-programu. walkę -po- 
wietrzną przeciwko Anglii. Po ostatnim ata- 
ku powietrznym nastąpią nowe, a _ dłuższa 
przerwa w użyciu. tej broni wynikła jedynie 
z powodów wojskowych i technicznych. -. 


Londyn, 30 lipca (T. w1). — Doniesienie 
biura Reutera. O ostatnim aiaku lólniczym 
wykonanym pomiędzy godziną 12, a 1 m. 30 
w nocy, donoszą dziś rano ze wschodniego 
wybrzeża następujące szczegóły: W ataku 
wzięły udział trzy latawce. Rzucono 32 bom- 
by. Strat materyalnych nie wyrządzonó żad-. 
nych. Nikt nie został zabity,. lub raniony. 
Prócz tego miało podobno wiele bomb wpaść 
do morza. Na jednem miejscu mogły rózpo- 
cząć działalność działa: obronne, przyczem 
powiodło się im powstrzymać statki powietrz- 
ne od osiągnięcia ich celów. Statki powietrz- 


ne zdaje się miały bardzo utrudnioną działal- 


ność z powodu mgły. 


mkw 


Porażka madu angielskiego. 
Łendyn, 30 lipca (T. wł). — Wbrew ży- 
czeniom prezesa ministrów, Asquitha, Izba 
gmin przyjęła wniosek, na mocy którego kil- 
ku deputowanych mianowanych. zostanie do 
komisyi dardanelskiej. Jest godnem zazna- 


czenia, że podczas głosowania rząd poniósł 
porażkę przez to, że Redmond i 46 innych na- 
cyonalistów głosowało przeciwko rządowi. 


Wielka bitwa na Wołyniu. 


„O0esterr. Morgenzeiiung" przynosi z e. i 
k. wojenej kwatery prasowej następujący te- 
legram: 

Znowu nie przyniósł zamierzonego skut- 
ku nadzwyczajnie gwałtowny atak armii Sa- 
charowa, celem złamania frontu wojsk sprzy- 
mierzonych nad granicą półnecno-wschodniej 
Galieyi, a następnie podjęcia „pochodu na 
Lwów“. Wprawdzie Rosyanie wyparli niećo 
w tył siły sprzymierzone, walczące w kącie 
frontu bojowego, ale poza tem front okazał 
się tak elastycznym, że nieprzyjaciel nie od- 
niósł żadnego dalszego sukcesu. Ponieważ 
na południowy - zachód od kąta, utworzonego 
przez rzeki Styr i Lipę, wojska rosyjskie nie 
zdołały przebić frontu, więć generał Sacha- 
row przesunął ognisko swoich ataków dalej 
na południe, pod Radziwiłłów, gdzie ku koń- 
cowi ubiegłego miesiąca odbywały się krwa- 
we szturmy. $ : 

Rosyanie poczynili wszechstronne przy- 
gótowania do nowego uderzenia, które nastą- 
piło równocześnie od pólnocy i od wschodu, 
celem przebicia się po obu stronach kolana 
irontu przeciwnego, ażeby następnie wzdłuż 
kolei ruszyć na Lwów przez Brody. Armią 
Sacharowa otrzymała wielkie posiłki w pie- 
chocie i artyleryi, to też przygotowany ogień 
działowy, a następnie szturmy piechoty ro- 
syjskiej miały druzgoczącą siłę. ` 

Stanowiska wśród bagien nad Słonówką, 
(Słonówka, zwana w górnym biegu Sestra- 
tyn, wypływa ze źródeł w powiecie Krzemie- 
nieckim, płynie przez Radziwiiłów, następnie 
wzdłuż granicy powiatu brodzkiego, przepły- 
wa koło Leszniowa i wpada do Styre- na tery- 
toryum Galicyi. Przyp. Red.), na zachód od 
ujścia do Styru, tudzież pozycye na. wschód 
od granicy galicyjskiej pod Radziwiłłowem 
znajdowały się w długotrwałym, straszliwym 
ogniu nieprzyjacielskim. Baterye wszelkiego 
kalibru zionęły ogniem, ażeby zniszczyć TO- 
wy strzeleckie obrońców i sztuczne prze- 


Po tem przygotowaniu poszła piechota w 
giębokich kolumnach do szturmu. Okrucień- 
stwo taktyki Brusiłowa znowu się ujawniło. 
Całe szeregi nieprzyjacielskie padały w o- 
gniù dział austryackich. Ale coraz to nowe 
masy wojsk nieprzyjacielskich napływały i 
torowały sobie drogę po trupach przez roztar- 


Nasza komenda postanowiła front przesu- 
nąć z pod Leszniowa nieco na południe. Z 
nad Słonówki odeszły wojska sprzymierzone 
poza rzekę Boidurkę. 

Pod Radziwiłłowem, gdzie Rosyanie nie 
zdołali się przedrzeć przez iront, został ZATZĄ: 
dzony również ruch aż do granicy, celem wy- 
równania linii frontowej. 

A do tej. chwili Sacharow 


i nie ponowił 
szturmów. = 


> 


ndarzyk. 


Tida ie jeusannansanwawenaa 


| Dziś: Ignacego L. i Heleny Wd. 
* Jutro: Piotra Ap. w okowach. 


Wschód słońca o godz. 5 m. 18. 
Zachód o godz. 8 m. 53. 


Rocznice. 


Bitwa pod Tczewem nad Wisłą; 
-szlachta pruska doznaje porażki 
od Krzyżaków. 

We Lwowie powieszone Teofila 
Wiśniowskiego i Józefa. Kapu 
ścińskiego, skazanych na. Śmierż 
za zdradę stanu. | SE 
Na miejscu kaźni odsłoniono we - : 
Lwowie pomnik Teofila Wiśniow* 
sikego.. Zie 


R czę | e RET 2 TR ; 
Xronika łódzka. 
% Sprzedaż chleba. ~ 
Stow. pomocy biednym żydom rozpoczęło 
w . piatek ubiegły sprzedaż taniego chleba. 


Sprzedaż odbywać się będzie trzy razy tygoe _ 
dniowo. sA 


Dnia 31 r. 1465. 


1847. 


Z Tow. kredytowego m. Łodzi. 
-" Władze Tow. po kilkakrotnych ostrzeżes 
niach, zdecydowały się ostatecznie obłożyć 
sekwestrem kilka nieruchomości, których wia: 
ściciele z widoczną złą wolą zaniedbali spila» 
ty, rat zaległych. ; | l a 


Ze „Sirzechy robotniczej“ 
W tych dniach „Strzecha robotnicza” gs. 
twiera na Bałutach oddział Stow. Mieścić sig 
on będzie w domu Nr. 9 przy Zgierskiej, gdzie 
znajdzie również pomieszczenie. biblioteka t. 
czytelnia. | SE 


; Nowa tania kuchnia. - A 
W dzielnicy chojeńskiej będzie wkrółce 
otwarta nowa żydówska kuchnia ludowa. 


NE 


Ze Stow. majstrów krawieckich. 
Stow. majstrów krawieckich (Długa 24% - 
po porozumieniu ze Stow. czeladników tego 
rzemiosła postanowiło zorganizować biuro pos 
średnictwa pracy. Biuro to ma być otwarte 
w tych dniach. AE Ar UTT e DEE A 
O monopol na sól. 
Na ostatniem posiedzeniu sekcyi b. kupców 
mąki, istniejącej przy Stow. fabrykantów i 
kupców, powzięto uchwałę, by z racyi niemo 
ności zajmowania się obecnie handlem mąs 
ką, poczynić starania u władz odnośnych © 
przekazanie sekcyi prawa monopolu na sól w 
Łodzi. ZĘ 


W. ij 


w 


i Ł. 0. 8. | 
Koncert benefisowy dyr. Bron. Szulca w dnię © 
1 sierpnia, sądząc z wywołanego w mieście zains  - 
teresowania, zapowiada się doskonale. Ułożony, nz 
zasadzie wyników plebiscytu, program zawiera-m. : 
i IV Symfonię Czajkowskiego, „Step“ Noskowskie= ` 
go, En Sagę Sibeliusa, Mazepę Liszta, oraz wiele 
innych utworów symionicznych i solowych. Wogó+ 


le głosowanie publiczności dało świadectwo duže - 


go smaku artystycznego i znajomości literatury mu 
zycznej. Również V Symfonia Beethovena i VI Czaje 
kowskiego miały ogromną ilość zwolenników. Jed 
nakże wykonanie tych utworów, jako granych już 
w tym sezonie w Helenowie, musiało być zanie 
chanem. 

Z numerów solowych zawiera program m. È 
arya z Don Carlosa Verdiego, Kol Nidre Bracha 
na wiolonczelę, oraz Fantazyę z Fausta Sarasatego - 
na skrzypce. Bilety do nabycia wcześniej w- kasis - 
Helenowskiej, oraz w Biurze konceriowem „Fried- 
berg i Co“, Piotrkowska 90. NE 
Zarządzenie policyjne. 

Z powodu upałów komisarze polieyi nakazali 
słróżom domów polewać wapnem Ścieki ` uliczne, 
oraz posypywać chlorkiem ustępy i różne żakge 
marki podwórzowe. - -- ae. 


Ze Zgierza. | 


Pierwszy burmistrz, nadporucznik War 

nack, powołany został na burmistrza m. Lipna. 
i na zastępcę tamtejszego naczelnika powiatu. 

Pierwszym burmistrzem Zgierza naznaczony” 
został pułkownik Lober. . 

Z powodu ustalenia się pogody burmistrz 

miasta wzywa rolników do rozpoczęcia żniw. 

Każde popołudnie niedzielne ma być uważa: 
ne za dzień roboczy i dla żniw wykorzystane- 


Z Wilna. 


Donoszą nam z Wilna, o wykonaniu: wyroku 
na osobie robotnika, Franckiewicza, skazanego ná 

śmierć za napady rabunkowe. Franckiewicz, zgodnie - 
z. rosyjskim. kodeksem karnym 


mm ma 


został powieszony: . | 


Nr 911 | 2. 
Kronika warszawska. 


(o)  Wczórajszą niedzielę nazwać można | 
„niedziełą wycieczek”. Tyle ich zapowie- | 


dziano, tyle zorganizowano, w nadziei, że po- 
goda się ustalila. Niestety, nadzieja niezupeł- 
nie dopisała. -W południe zaczął mżyć deszcz 
drobny, ale na szczęście, po upływie godziny 
„niebo znów się rozjaśniło.. | 

Z wycieczek, zorganizowanych przez in- 


stytucye społeczne, zanotować należy. urządzo- | 


"ną przez „Uniwersytet powszechny”. - W wy- 


cieczee tej przyjęło udział około stu osób. Wyż - 


"brano się do Fyr- wczesnym rankiem. Na 
„miejscu bawiono się doskonale, a wśród za- 
bawy wysłuchana odczytu „O przyjaźni" wy- 
głoszonego przez p. Kleinermana. 

Uczestnicy kuchni współdzielczej „Spo- 
lem“ bawili sig. na wycieczce w Czarnej Stru- 


tdze. Prywatnyth wycieczek, z udziałem kil- 


śkunastu i więcej osób nie zliczyć. 

"' Ale i w mieście nie brakło zabawy. W 
„parku Agrykoli odbył się odłożony z zeszłej 
niedzieli „Wielki festivel“ prządzony pod 
rotekcyą księcia - prezydenta na rzecz wy- 
działu pomocy dla ludności. Wydział ten nie- 
„mało potrzebuje: w chwili obecnej przeszło 
sto tysięcy ludzi korzysta z jego urządzeń i 
zapomóg. W parku Agrykoli zebrał się tłum 


liczny, nie tak wielki jednak, na jaki liczyli 


organizałorowie zabawy. — 

Na program jej złożyły się popisy trzech 
orkiestr, ćwiczenia warsz. straży ogniowej, 
wykonane na boisku koła sportowego na zbu- 
dowanej umyślnie w tym celu wspinalni, — 
a dalej: walki zapaśnicze—irancuskie, kabaret 
wędrowny, obrączki szczęścia i pociągająca 
zawsze publiczność warszawską loterya łan- 
towa. 

Atrakeyj było co niemiara. 

W Alejach Ujazdowskich, jak zwykle w 
pogodną niedzielę — tłumy. Zgotowano im 
niespodziankę: usunięto połowę ławek. Dla- 
czego? Nikt nie mógł odgadnąć. 


Regulamin Rady miejskiej. 

(o) Dzisiejsze zebranie Rady miejskiej, 
zapowiedziane na godz. 7 wieczorem, ma do- 
konać wyboru 2-ch wicemarszałków i 6-ciu 
sekretarzy Rady miejskiej. Prócz tego zebra- 
nie zajmie się sprawą regulaminu tymczaso- 
wego, wydanego dla Rady miejskiej przez sze- 
fa czniem. zarządu przy gen.-gubernatorstwie. 

Według regulaminu tego, zwoływanie ze- 
brań Rady miejskiej należy do jej marszałka. 
Zebrania są publiczne, lecz na żądanie poło- 
wy obecnych ladnych obrady mogą odbywać 
się tajne. Dys 
wanemi przez Radę, na wniosek marszałka 
możę być tajna. > 

Publiczności, obecnej na zebraniu, nie 
wolno wyrażać w żaden sposób zadowolenia 
lub niezadowolenia.. W razie wykroczenia 


przeciw temu zakązówi, marszałek mia prawo 


usunąć osoby budzące niepokój lub opróżnić 
całą galeryę. | | 

Do prawomocności zebrania Rady miej. 
skiej potrzebna jest co najmniej obecność po- 
łowy ogóht radnych, czyli 45, Jeśli jakaś spra- 
wa, będąca na porządku dziennym, nie prze- 
szła skutkiem prawomocności kompletu ze 
branych, to marszałek może zwołać zebranie 
Rady nadzwyczajne dla tej -tylko sprawy, a 
wówczas zebranie to jest prawomocne bez 
względu na liczbę zebranych. . Sc 

Uchwaly Rady miejskiej zapadają zwy- 
kłą większością głosów. Przy równej ilości 
głosów „za” i „przeciw” decyduje głos mar- 
sząłką. Nie głosujących uważa się za nieo- 
becnych. | | 

Tak się przedstawia regulamin tymczaso- 


wy, który dziś będzie Radzie miejskiej prze- | 


dłożony do przyjęcia, Według ordynacyi miej- 
skiej, Rada, po zorganizowaniu się, ma pra- 


wo sama opracować regulamin swych posie- 
dzeń, który, po zatwierdzeniu przez Radę nad-- 


zórczą, staje się obowiązującym. 


aa wm 


Budżet m. Warszawy. 


~ (o) Jako dowód radykalnej zmiany w 


gospodarce miejskiej Warszawy przytoczyć 
można tegoroczne i zeszłoroczne cyłry bilan- 
su budżetowego, A a 

W roku zeszłym, ostatni preliminar} ma- 
gistratu, administrowanego przez urzędników, 


pod kierownietwem rosyjskiem, wykazywał 


„dochodów 12,718,502 rb. wydatków: zaś 
12.899,629 rb. e 
- Świeżo sporządzone zestawienie dochodów 
‘i wydatków 
dochodach 32,125,223 rb, w czem znaczną 
. SZĘŚĆ stanowią wpływy z pożyczek miejskich, 
a w wydatkach 44,226,593 rb. Przewidywany 
ieficyl wyniesie 11,008,130 rb. 


straży ogniowej. | 
a warszawskiej straży 
nie w tym sensie, że 


ie naczelnik milicyj, 
tracyą straży otrzy- 


| sztzególnych 
trzy) otrzymaj 


We, dotych 
straży są n 
| być podwyższo: 


asya nad wyborami, dokony- 


miąsta Warszawy wykazuje w 


Reforma 


ma na t 


a Ojca św. B 


rozbrzmiewały wczoraj modły do Najwyższ 


go © pokój, jako w dniu, kończącym dwuletni | 
okres wcjny powszechnej. Wzruszający był 


widok w godzinach rannych, gdy u oliarzy 
Pańssich sefki dzieci przystępywały do Ko- 
munii św, wznosząc równocześnie błaganie ò 
rychły powrót ojców i braci z pola walki. A 
z medłami malie 

galne prośby olbrzymieh zastępów, po 


ścicłach świata całego zebranych. 


Oa woli Bożej zależą losy toczących się 
zapasów wojennych i tak upragniony ich ko- 


niec. Dzień: wczorajszy pokrzepił umysły i 
wiał w serca wiarę w rychłe zakończenie woj- 
ny, i nadzieję w lepszą przyszłość. 


| zacz) 


Kopiec grochowski. 


(o) W Tow. Miłośników pracy odbyło 


się wezoraj popołudniu zebranie agitacyjne w 


sprawie wzniesienia kopca na polu Grochow= 


skiem dla uczeżenia pamięci poległych tam 


bohaterów. Na zebraniu rzucono propozycyę 


zbudowania w pobliżu miejsca, gdzie masła- 
nać kopiec, specyalnego szałasu z taczkami, 
rydłami, łopałami i t: p. — jak to w swoim 
czasie zrobiono we Lwowie przy sypaniu. köp- 
ca Unii. Każdy ma prawo korzystania z na- 
rzędzi w szałasie i przyczynienia się „własne- 
mi rękami” do wykonania tego dzieła, zwo- 
żąc choćby jedną taczkę ziemi na kopiec. W 
szałasie będzie wyłożona księga pamiątkowa, 
do której zapisywać się będą wszyscy uczest- 
niczący w sypaniu kopca. ` Towarzystwo Miło- 
śników pracy podejmuje się swoim kosztem 
wznieść budynek i zaopatrzyć go we wszyst- 
kie potrzebne narzędzia. Wczorajsze zebra- 
nie miało na cełu omówienie tej sprawy. Po 
złożeniu odpowiednich wyjaśnień, 
uchwaliło rezolucyę, popierajaca dążenie w 
tej sprawie Towarzystwa Miłośników pracy. 


| zwan 


- Btypendya „3-go maja“. 


-(o) Komisya pod przewodnictwem miej- 


skiego radcy prawnego, p. Kasprzyckiego, 
złożona z pp.: Józeta Mikułowskiego - Pomor- 
skiego i dr. W. Męczkowskiego, opracowała 


regulamin stypendyów zarządu miasta st. 
Warszawy, ufundowanych w 125 rocznicę 6- 


głoszenia. konstytucyi 3-go maja. Stypendya 
ustanowione są dla młodzieży i osób ngrodo- 
wości polskiej imienia Dekerta, Małachow- 
skiego i Kołłątaja, a mianowicie: a) im. Jana 
Dekertą trzy stypendya po rb. 200 rocznie dla 


. młodzieży, kształcącej się w rzemiośle; b) im. 


Stanisława Małachowskiego dwa  stypendya 
po rb. 800 rocznie dla osób, kształcących się 
w szkołach średnich; c) im. Hugona Kolłata- 
ja jedno stypendyum w sumie 600 rb. rocz- 
nie dla osób, pracujących naukowo nad pra- 
wami gospodarki miejskiej w kraju - lub za 
Tramwaj na Nowej - Pradze. 
(o) Od grona mieszkańców Nowej-Pra- 


-gi otrzymujemy list, z zaznaczeniem wielkiej 


niedogodności, jaką odczuwają mieszkańcy tej 
dzielnicy z powodu braku tramwaju. Ulice 


| Stalowa, Strzelecka, oraz poprzeczne z niemi, 


zastosowały swe urządzenia do istniejącego 
tam tramwaju. Tymczasem od roku pozba- 
wione są udogodnichej komunikacyi, chociaż 
na całej reszcie Pragi ją przywrócono. Nowo- 
Prażanie odwołują się za naszem pośrednie- 
twem do Rady miejskiej z prośbą o pomoce w 
tej sprawie. 

Na Tow. abstynentów. 

(o) Dnia 6 sierpnia, t. j. w przyszłą nie- 
dzielę Tow. Abstynentów „Przyszłość“ urzą- 
dza na ulicach miasta sprzedaż znaczka ce- 
lem zebrania funduszy na propagandę wstrze- 
mięźliwości i podnoszenie oświaty (zakłada- 
nie szkół, ochron, herbaciarni i t. p.). Zape- 
wne Warsząwa przyczyni się choć drobnymi 
kasa do poparcia szlachetnych czynów 

ów, | 


—— 


< Samobójstwo. 
(o) W przystępie rozwijającego się coraz bar- 


dziej w ostałnich czasach rozstroju nerwowego, 
„ wyskoczyła z balkonu 3 piętra w domu Nr. 71 przy 
"ul. Żelaznej, 
| Machlejda, Marya Plinkiewicz, która w upadku od- 


28-letnia córka kasyera z browaru 


niosła pęknięcie podstawy czaszki, oraz złamała 


| rękę. Odwieziona przez Pogotowie do szpitala św. 


Ducha, nieszczęśliwa wkrótce zmarła. 

>. .Z Sądów. 

Z sądu rosyjskiego przed niemiecki. 

(0). Wczoraj sąd okręgowy w komplecie: prze- 
wodniczący sędzia Strzoda, oraz sędziowie as. Ro- 
man Kunkel i Majendorf wyrokiem ostatecznym 
rozstrzygnął sprawę, rozpoznaną przez rosyjski sąd 


| wojenno-okręgowy w Warszawie na 5 dni przed 
| opuszczeniem Warszawy przez Rosyan. a 
ARA „Sprawa ta; W której sąd rosyjski wydał wyrok 
, | śmierci, lecz nie zdążył go wykonać, dotyczyła gło- 
r | Śnego na początku r. z. napadu bandyckiego, do- 
„| konanego w dniu 31 stycznia 1915 roku na mieszka- 
nie Franciszka Szyperskiego, właściciela. mlaczarni 


kich szły w niebiosa bła- || 


„| Rosyan Święcicki stawiony został przed 


niu; gdy zaś w kilka dni potem Rosranie opuścili 


zebranie. 


POD SKL 


= 


na Starem Mięście, i przedstawia się, jak niżej. 
Dnia BE stycznia r. z, nad; ranem, do. mieszka- 

nia Szyperskiego wtargneło 3-ch uzbrojonych ban- 

dytów; sterroryzowali oni obócnych, powiażałi ich, 


„zrabowali znalezione w mieszkaniu 750 rb. i złoty 


zegarek, . porzem. umknęli. M , 
W 4 dni potem na stacyę Pogotowia zgłosił się 
28-letni Sylwester: Święcicki'z raną postrzałową le- 


q wej nogi; odeslano go do szpitala Dzieciątka Jezus. 
Władzę ślędcze, nie dowierzając snadź tłoma- | 


czeniu się Święcickiego, że padł ofiara bandytów 


na placu Broni, powzieły podejrzenie, że Święcicki | 


brał udział 'w napadzie na mieszkanie Szyperskie- 
go. | | 

Szynerski przyszedł do śzpiłala, przyjrzał się 
leżącemu tam renzemu Święcickiemu, i poznał w 
nim jednego z bandytów. 

W resyjskim sądzie wojennym. 

Na 5 dni przed opuszczeniem Warszawy przez 
| rosyjski 
sąd wojenny pod zarzutem napadu na Szyperskie- 
go. Zeznanie poszkodowanego wypadło przeciwko 
niemu. 3 

Sad wojenny skazał Święcickiego na śmierć 
przez powieszenie. 

Obrońca skazanego założył skargę kasacyjna. 

Wykosanie wyroku śmierci uległo wstrzyma- 


Warszawę, Święcicki, któremu doktorzy obcięli jed- 
nę nogę, pozostał w więzieniu warszawskiem, o- 
czekując na rozstrzygnięcie sprawy i rozpoznanie 
jego skargi, podczas gdy zarówno skarga jego, jak 
i sprawa powędrowały do Rosyi. 

Jak zakończyć sprawę? 

Po objęciu więzień. władze okupacyjne zape- 
znały się ze sprawą Święcickiego i słangły wobec 
zagadnienia, jak tę sprawę zakończyć. 

Wyrok, skazujący na karę śmierci, oczywiście 
wykonaniu nie ulegał, jako zaskarżony; z drugiej 
strony nie można było oczekiwać rozwiazania spra- 
wy przez rosyjski sąd główny, nie można też było 
więzić przez nie wiadomo jak długi czas człowie- 
ka wprawdzie skazanego, lecz nie pokonanego o- 
statecznie przez prawo. ; 

W rezultacie, wobec nieprawomocności skazu- 
jącego wyroku, postanowiono przekazać rozpozna- 
nie sprawy niemieckiemu sądowi okręgowemu. 

W sądzie okręgowym. 

Stawiony przed sąd okręgowy Święcicki: nie 
przyznał się do winy. Mieszkałem — mówił on przy 
mi. Brzozowej Nr. 26, w tym samym domu w któ- 
rym mieszkał rewirowy Lewakowski; między mną 
¿a nim powstala scysya, gdyż rewirowy zalecał się 
do mojej żony; pokłóciliśmy się, i rewirowy po- 
przysiągł mi zemstę. Wkrótce potem nabyłem od 
żołnierza rosyjskiego rewolwer za półtora rubla i 
zraniwszy się przez nieostrożność musiałem udać 
się do szpitala; rewirowy dowiedział sie o fem, i 
przybywszy do szpitala zawołał uradowany: „mam 
cię ptaszku, już od 3-ch lat powinieneś wisieć! te- 
raz się nie wymkniesz*. Niewałpliwie peddał on 
Szyperskiemu myśl, że ja byłem jednym z bandy- 
tew.. 

Zbadany w charakterze świadka Szyperski ze- 
zaał, że obetnie nie poznaje on w oskarżonym ban- 
dyfy; w szpitalu poznał; jeżeli więc jest rzecza 
Pewrą, že na lawie oskarżonych zasiada obecnie 
ten sam człowiek, którego pokazywano mu w szpi- 
tiu, człowiek ten jest bandyta; wprawdzie w chwi- 
li napadu w pokoju był zmrok, „jak podczas bu- 
rzy”, lecz świadek poznał jednego z bandytów. D$- 
da” też Szyperski, że rosyjski sąd wojennych, ska- 
zając Święcickiego, mógł się oprzeć wyłącznie na 
jego zeznaniu. 


Mówa prokuratora. 
<< Prokurator dr. Stautner uważał, że w sprawie 
jest jeden dowód przeciwko oskarżonemu — po- 
znanie go przez poszkodowanego — i 2 poszlaki: 
sprzeczne objaśnienia co do pochodzenia rany, oraz 
zapadły skazujący wyrok sądu okręgowego. 

Kłamstwo co do rany prokurator uważa za po- 
sziakę słabą; tłomaczenie się oskarżonego, że dla 
tego kłamał pierwotnie, iż uległ napadowi gdyż o- 
bawiał się odpowiedzialności ża posiadanie broni, 
prokurator uważa za prawdopodobne. 

Co do drugiej poszlaki — wyroku sądu rosyj- 
skiego, i tę uważa prokurator za niewystarczającą, 
gdyż wyrok opierał się wyłącznie na poznaniu o- 
skarżonego :przez poszkodowanego. 

"To. poznanie, które istnieje i obecnie, należy 
ocenić bardzo ostrożnie, gdyż stanowi ono jedyny 
dowód. 

Poznanie, jeśli nie jest poparte innymi dowo- 
dami, nie może wysłarczać do oparcia na nim wy- 
röku skazującego. 

Naukowe badania wykazały nie wielką wartość 
„poznania jako dowodu, znane są z ostatnich lat 
doświadczenia, dokonywane z profesorami uniwar- 
sytetu, którym pokazywano pewne jednostki, któ» 
ra następnie mieli oni odszukać w grupie, połącza- 
nej z innymi; badania wykazały, że zaledwie 23% 
„poznań“ odpowiadały rzeczywistości, zaś 77% 
przypadło na omyłki, chociaż mieliśmy tu do czy- 
nienia z ludźmi wykształconymi. 


Nie należy też zapominać o. wstrząśnieniu, ja- 


kienu ulega obserwator w momencie spotkania 

się z przestępcą, chociażby obserwator był czło- 

wiekiem otrzaskanym z tego rodzaju sytuacyą. 
Niędawno w Warszawie policya dowiedziała 


| dowodem, zwłaszcza, gdy ustalono, 
- „peznaje” zbyt kategorycznie, chociaż obserwował 


słę-o zamierzorym napadzie bandyckim na mie 
Szkanie i przybyła do mieszkania przed bandyta. 
mi; podczas spotkania jeden z policyantów i jeden 
z bandytów otrzymali rany; ranny polieyant, leżąć 
w pobliżu rannego bandyty, obserwował go bacznie, 
aby, na wypadek ucieczki, módz go poznać; w 
pewnyr! momencie policyant stracił spokój obser- 
wowania; gdy wreszcie nadbiegli inni policyanci 
weli rannego bandytę, policyant, obserwując go 
już pe minięciu niebezpieczeństwa, nie mógł w 
niin pożnać rannego bandyty, którego cechy starał 
się dokładnie zapamięlać w okresie samego na- 
padu, . - RES 
Samo więc poznanie nie jest wysłarczającym 
że Szyperski 


oskarżonego w półmroku, .przy spuszczonych do 
połowy rolełach, będąc silnie wzruszonym. 

W konkluzyi prokurator wnosił o uniewinnie- 
nie Święcickiego od zarzutu napadu, natomiast 'żą- 
dał skazania go za paserstwo, polegające na na» 
byciu rewolweru od żołnierza rosyjskiego. 


Obrona. 

Obrońca oskarżonego p. Jerzy Luxemburg, 
kandydat praw uniwersytetu genewskiego, w krót- 
kiem przemówieniu zaznaczył, że skoro prokura- 
tor, pod kierunkiem którego odbyło się calkowite 


„Śledztwo, cofnał swe oskarżenie i przytoczył tak 


przekonywująco dowody niewinności, jemu pozo 
staje jedynie oponowanie przeciwko wnioskow 
prokuratora co do kary za paserstwo, gdyż do tege 
danych niema. ` ` 

Święcicki padł ofiara omyłki, bez winy spè 
dził 114 roku w więzieniu, winien być zupełnie 
uniewinniony i bezzwłocznie uwołniony z więzie 
nia. l : 
Wyrok. 

Po półgodzinnej naradzie sąd postanowili: t 
znać Święciekiego za niewinnego i bezzwłocznie w 
wolni go z więzienia. 
kęs jA Rz dd PJ GE EJ OR JA ERROR ZO ZZA 
Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś przedstawienia niema. 

Teatr Rormaiteści. Dziś „Instytut piękności” 
Capus'a - 

Teatr Polski. Dziś i jutro ostatnie dwa przed- 
stawienia sztuki patryotycznej p. t. „K kl Mk 
chała. Bałuckiego. 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Brzydki Ferante" Te 
stoniego. RE 

Teatr Letni. Dziś, jutro i dni następnych „Fa 
un" Knoblaucha. l 

`- Teatr Noweści. Dziś z powodu próby general- 
nej z „Zemsty nietoperza“ przedstawienia nie bę- 
dzie. ; , 

Teatr w Dolinie Szwajcarskiej. Dziś „Wielka 
księżna Gerolstein”. W bieżącym tygodniu dyrókcyz 
wznawia dwa balety „Na foyer balstowem! i „We 


soły. garnizon“. 


-Pogrzeby w Warszawie. |. 
Na Bródno: RO 

(o) Ciechońska Stanisława, I. 34, żona pozłoł- 
nika, szp. Dz. Jezus, godz. 2 po pol: Świderska 
Stefania, 1. 40, żona kelnera, Elektryczna 1, godz. 
2 po południu. 
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Przemiany ziemi podczas wojny. - - 
Przemiany, spowodowane. wojną, nie oszczędzi: 
ły także powierzchni ziemi. Jeszcze nigdy człowiek 
nie przeorał ziemi w ten sposób, jak obecnie pod- 
czas wojny przez rowy strzleckie, mieszkania pod 
ziemią i utwierdzenia. Front bojowy ma obecnie 
2,800 kilometrów długości. Każda ze stron wojujs 
cych ma przeciętnie trzy rzędy rowów strzeleckich, 
jeden za drugim; na jednem miejscu jest ich wig- 
cej, na drugiem mniej. Długość wszystkich rowów 
strzeleckich wynosi zatem 2800 x 6 — 16,800 kilo- 
metrów. Oprócz tego liczyć należy jeszcze rowy ko- 
mumikacyjne i rowy, pzez które odpływa woda. 
Takich rowów można liczyć 5 kilometrów na każde 
trzy kilometry rowów strzeleckich. Jeżeli się doliczy 
wszystkie mieszkania pod ziemią, dały do armat Í 
inne naokoło 5,000 kil, co jest mało, natenczas dhe 
gość ziemi wykopanej wynosi 50,000 kilometrów, 
czyli 10,000 kilometrów więcej, niż równik, Przytem 
nie liczyłiśmy jeszcze lejów wybuchowych i innych 
przemian powierzchni ziemi. Gdy przeciętna głęba- 
kość rowów wynosi dwa metry, a szerokość jeden 
metr, natenczas wykópano 100 milionów kubicznych 
metrów ziemi. Przy wykopaniu kanału, prowadzę: 
cego z morza Północnego do morza Baltyckiego 
wykopano 188 miliony kubicznych metrów ziemi. 
Piramida, utworzona przez 100 milionów kuhicz- 
nych metrów ziemi, byłaby przy kwadratowym fun= 
damencie, mającym 450 metrów. długości, 1,000 m 
trów wysoką. : 


pały w Nowym Yorku. 


Pisma szwajcarskie donoszą, że w mieścia f 
stanie nowojorskim, oraz Chicago panują nadał 
straszliwe upały. Od kilku dni wskazuje termomeft 
w cienin 36 do 40 stopni. Codziennie też ginie 30— 
40 osób na udar sloneczny, panuje też wielka śmie 
telność wśród niemowląt. REDEN 
ZNANĄ, ps za a oz LJ + 
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Dźwińsk, *) 

Węzesnym rankiem, kiedy to skośne cie- 
_ nie domów krzyżują się jeszeze na chodnikach 
i w poprzek ulicy — budzi mnie strzał armat- 
ni i huk pękającej bomby. ; 

Szyby okienne poczynają jęczeć cieniut- 
- kim ialcetem. 

Powtarza się to raz jeszcze, poczem cich- 
mie, Nie ruszałem się z łóżka, wiedząc, co to 
znaczy. Aeroplan niemiecki obrzuca miasto 
bombami. Historya powiarzana często, ogla- 
szana w komunikatach sztabu. 

Zjawisko codzienne. 

Do aeroplanów i bomb, słowem do wszy- 
stkiego, co nosi cechy wojenne, przyzwyczaili 
się tu wszyscy. A trzeba przyznać, rzadko któ- 
re miasto ma tak wojenny charakter, jak 
Dźwińsk. Nawet Warszawa, elegancka i euro- 
pejska, niwelowała wszelką „wojenność”. Na- 
weł Wilno, i obecnie Ryga — nie mogą pod 
tym względem równać się z Dźwińskiem. 

Ściśle mówiąc, Dźwińsk w danej chwili 
nis jest miastem. Jest to raczej obóz, w którym 
wszyscy, nie noszący broni, a więc kupcy, le 
karze, tragarze, gazeciarze, woźnicę =~ 84 nA 
usługi uzbrojonych. 

Dźwińsk ma w sóbie coś, co przypomina 
odległe czasy oblężenia Sewastopola, malowa- 
ne przez L. Tołstoja. 

Ta sama mieszanina cech pokoju i wojny, 
ciszy i niepewności, lacznie z przyzwyczaje» 
niem do grożących nieustannie miebezpie- 
czeństw, 

Linia bojowa ciągnie się w adległości 18 
wiorst od miasta. Grzmot naszej ciężkiej ariy- 
leryi słychać tak, jakby bój toczył się w grani-. 
cach miasta. 

Nocą widać wężowaą gracyę rakiet nie- 
mieckich, strzelających z za Dźwiny. l 

Trwa to do rana, zanim majaki świtu nie 
rozproszą mroków, zanim szeregi walczących 
nie usną czujnym snem, wypoczywając pa imi 
dach nocy. o; RÓ l 

Okolica Dźwińska obfituje w smutne i tra- 
giczne miejscowości. 

. Hiuksziy niemal zupełnie spalone i zrów- 
name z ziemią. 

Lemiska nad jeziorami Swyentena i Med- 
duma zniszczone. 

Zrujnowane mająłlki i dwory, wycięte 

One to właśnie, ruiny i zgliszcza, symbole 
niszezącej wojny — nadają miastu ten spe- 
cyalny, pełen grozy wyraz. i 

Nieprzyjacielskie granaty i szrapnele pę- 
kają w odległości 15 minut, sięgając mieraz 

Po 15 minutach dobrej jazdy samochodem 

*) Korespondencya specysinego koresp. „Bir- 
żewych Wiedomostiej*, Aleksieja Masainowa, Nr. 

15647 z dn. 29 czerwca st. st, 1916 r. 


Pr 


kie. 


można zmaleźć się w sferze działań artyleryi , 


ieści z Rosyi 


nieprzyjaciół, można więc stamtąd nie wrócić. 


A trwa to już 8 długich miesięcy; ośm | 


miesięcy zaciekłej walki na dźdżu, podczas za- 
wiei śnieżnych i w oświacie wiosennego 
slofica. | | 

Wiosenne słońce... . 
.  Zazieleniły się drzewa, na polach i ugo+ 
rach, zroszonych krwią ludzką, porasta trawa. 

Nad Dźwiną, szeroką a wartka, wstają i 
gasną jasno-purpurowe zorze, rozkwiiają złożę 
majęczyny gwiazd. . 

Wiosna niesie oman słodki. spustoszone 
mu miastu. : 

Słońce zagląda do wszystkich okien. 

Duszno jednak, jak przed burzą... 3 

Chwila bitew, najcięższych zapewne od 
wybuchu wojny, zbliża się, przeczuwają to 

Atmostera na ironcie naprężona. Wszyscy 
óczekują rozwiązania zagadki, 
specyalnego nie dzieje. Dzień za dniem mija 
cicho. Baierye milczą. 

Czasem tylko nocą z obu stron zrywa się 
ogień — słychać odgłosy alarmu. ŻA 

Kio to słyszy, a kto wezuwa się w ten Hu- 
miony oddech wojennej grozy, ten mimowali 
i myśli: | 

Począjka narazie niema, lecz widocznem 
jest, że obie strony gotują się na wszelką e- 
wenimatność — my i nasz przeciwnik. i 

.  Dźwińsk nasłuchuje bacznie, chwyta każ 

dy szmer, dolatujący z odległości 18 wiorst, z 
punktu, kędy nocą strzelają rakiejy, kedy 
drzemią paszcze naszych armat. 

— Co ono myśli — to wojenne miasto? 

Spotkałem w tych dniach znajomego puf- 
kownika, kawalera orderów. 

— Poczekajcie, — rzekł do mnie. Będą 
poważne natarcia, Spodziewamy się ich sami. 

— Kto jednak będzie stroną nacierającą? 

— Kto — niewiadomo. Sądzę, że my; jed- 
nak proszę nie myśleć, iż Niemcy ograniczą 


się do odpierania ataków. Dyablo silni, chać 


i my nie z łyka szyci, Nie wiem na razie to 
nam przyniesie letnia kampania, lecz jestem 
pewien, że przeszie się nie powtórzy, 

Muszę dodać, że nastrój ten panuje ogół 
nie. Dźwińsk żyje nadzieją. Zżył się z wojną. 


Ulicami krążą zakurzeni w polu ofieero- 


wie, 
Dzielą się nowinami. | 
Wojna, tuż, obok, — wszysiko tohnie, ży- 
je wojną, mówi, myśli o wojnie. © 
W Dźwińsku niema ludzi bezczynnych» 
Dlugi wiosenny dzień — to dzień pracy 
usilnej dla wszystkich. ` PA 
Lecz oto zbliża się przedwieczerz, w po- 
bliżu dworca słychać muzykę. To teatr. > 
Rozbłyskują setkami lamp reklamy. kine- 


matogratów. Na ulice wylewa się tłum spate- 


rowiczów. 

Smiech, głośne, niefrasobliwe gawędy, — 
jak gdyby nie bylo wojny, jakby nie było 
ciężkiego położenia. 

Pamiętam Wilno, przed naszem usiąpie- 
niem. Jakaż różnica w nastroju! 


Zawiadamiamy, że „Godzinę. Polski“ prenumerować można na wszystkich pocz- 
tach tak w Niemczech , jakoteż na całym terenie, okupowanym przez p niemiec- 


Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypełnieniu złożyć należy 


"w najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić należność abonamentową. 


Prenumerata wynosi bez odnoszenia do domu, 1 Mk. 50 miesięcznie, lub 4 Mk. 


kwartalnie. 


Uprasza się odciąć w tem miejscu. 
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Unterzeichneter abonniert hiermit 'hei dem Kaiserl Postamt hierselbst, 


CENE si 


Podpisany zamawia niniejszem w tutejszym ces. Urządzie pocztowyjn. 


- Miejscowość: 


| Czas prenumeraty; 


GODZINE 


choć nie sie- 


Czasem; o ile niema bitwy, od czasu do 

czasu kuknie działo i umilkmie. AT 

i — Kto idzię? — słychać pytania warty, 
Fi 


50131 


„Bow. Rz 


Kwit do zamówienia „Godziny Polski“, 


- Preis: 


Viertelj. NE 

kwartalnie 4.95 Mk.. 

Monat. a aS 
miesięcznie 1.80 Mk. 
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Genaue ÅdregSe: --sesse-onmunanan EEE 
(dokładny adres) ; | 
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Obenstehenden Betrag erhalten zu haben bescheinigt 


SWE 49 Te 
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bezszelestnie: dobroczynne skrzydła. 


pierwsze gwiazdy. — czarodziejki. 


Przez miasto, tam i m powrotem ciągną 


wozy Czerwonego Krzyża, nienasycone, wies 


cemie głodne jęku i bálu ludzkiego. 


Nad dachami domów poczyna drżeć świa- 


tło naszego reflektora polowego. 


. -O gedz, 10-ej wieczorem w mieście gasnie 
elektryczność. Idę mrocznemi ulicami, omas: 
‘kiem, odszukując hotelu, wreszcie znajduję go, 


jestem u siebie i z otwartego okna patrzę na. 


martwe miasto i poczynam rozumieć calą 
poezyę grozy wojny. i 


Dźwińsk, okolony splotem rakiet i ludzi 


zbrojnych, gotowych każdej chwili rzucić się 


na siebie — staje mi się dziwnie blizkim, za» 


gadkowym, jak wszystke, czego nie możemy 


zgłębić „w całości... - 


Dział ekonomiczny. 


Nowe towarzystwa akcyjne w Rospi. 


W chwili obecnej w Rosyi zawiązuje się 


19 nowych towarzystw akcyjnych, których ka- 
pitały zakładowe dają w ogólnej sumie 38,80 
milionów rubli. Wśród nich wybiine stano- 
wisko, zę względu na wysokość kapitału za- 
kładowego, zajmuje towarzystwo południowo 
rosyjskich zakładów metalurgicznych z kapi 
talem zakładawym 45 mil. rb, na 180,000 siir 
rublowych akcyj, i ! 

Gazela „Birżewyja Wiedomosti" z racyt 
tej zaznacza, żę w cząsąch przedwojennych 
w przemyśle metalurgicznym nie zawiązało 
się ani jedno towarzystwa z: tak pokaźnym 
kapiialem zakładowym. - Energia organiza» 
cyjna na polu przemysłu metalurgicznega 


przejawiała się w ostatnich latach naogół, bare, 


dzo słabo, Zakłady mełalurgiczne na połud- 


niu Rosyi znajdowały się przeważnie w. Tę- 
kach niemieckich, zaś tam, gdzie brak było 


kapitału niemięckiego, przemysł metalurgicz- 
ny chroma?. . = 


Towarzystwo mami, Emit Zindel. 


Pod przewodnietwem har, A. L- Knopa w 


Moskwie odbyło się ogólne zebrania udzia: 


łowców tow. Emil Ziadel. Zebranie zatwier 


dziło gprawozdanie za rok operacyjny 1815— 


1916. WN. 
Czysty zysk towarzystwa wyniósł 1628,800 
rubli. aS 

"Zyski postanowiono podzielić w sposób 


następujący: na kapitał powiększenia przed» | 
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Wyszła z druku i jest do 


Łódź, Piotrkowską 86 
———ś praca >— 


-+ p. Łom 


druki i księgi dla 


STROY 


Piotrkowska 66. 


„A AE 


Łódź, 


| przeprowadził się na Bawądz» 
ka 4, róg Piotrkowskiej, do 
domu. SŚcheibiera. 


ś Glioroby zewnetrzne 1 włosów. 
| Leczenie elektrycznością, elek- 
|trolizą (vsuwanie szpecących 
|| |. Włosów), 

i Przyjmuje od 8—2r i od 4—%. 
„Panie od 56—4 np. 
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kawska 86. 


Nad rzeką. przecierają srebrne oczęta 


"Naczelny Redak > 
Dmak 1 nakład: Wydawnictwo polske A. KAMERAH 


| Czas ody 


REWA 


, sj Męskiej 
przenieść możę swą szkołę 
ð do miasta większego, nie mającego szko» | 
ły średniej lub objąć może kierownictwa szkoły już istniejącej. | 

Zgłoszenia nadesłać proszę da adm inistracyi -Godziny | 7 
Polski, Łódź, Piotrkowska 3% £6, pod Ne 500. 0 


od 


nab cia we | 
wszystkich księgarniach i kantorach „Go. | 


dziny Polski“, Warszawa, Erywańska 18, [9 


ymowskieg 


m 
| 
A i 


właścicieli z 
-poleca DRUKARNIA i SKŁAD PAPIERU 


- Ratezekny 


z wyższego Kursu medycznego, 
jako guwerner, do 3 Starszych 
chłopców, na wyjazd do. Łodzi. 
Oferty proszę składać: Aleje U- 
Jazdowskie 17, A, Lewandowsk-: 
Warszawa, a w Łódzi w admin:i 
stracyi „Godziny Polski*, Piotr- 


E 


Ale oto 8 wieczorem. Zmierzch roztacza | siębiorstwa -przelano. 700,000 rb, resztę zaś ; 


w sumie 900,000 rb. po dokonaniu różnych : 
odpisów przeznaczono na dywidendę, która- 


(wyniesie zatem 9 proc. od kapitału zakłado+ 


PEEP ELA KZ 


or: Gezar Zawiłowski, 
b ZAERARÓK, 


- Osiatniemi czasy zauważóno, że ludność . 
wiejska niępokojoną bywa w złych zamiarach, 


oża tka. 


 bałamuicącemi wiadomościami,  przypuszcza|» 


mię przez agentów rosyjskich zmyślanemi I 
rozsiewanemi, i podniecana bywa przeciwko: 
zarządzeniom administracyi niemieckiej. U~ 


- | silują przekonać wieśniaków, że zamierza sig 5 
| wywieźć poważną część zbiorów miejscowych 
„do Niemiec. Wbrew temu należy skonstato- 


wać, że rozporządzenie Generał-Gubernatora 
z dnia 21 ezerweą 1916 r., dotyczące zabezpie« 
czenia zbiorów z roku 1916 na obszarze Wara 


-szawskiego Generał - Gubernatorstwa na po- - 


trzeby ludności Generał - Gubernatorstwa 
Warsząwskiego i armii niemieckiej, ani slos 
wem nie wspomina a wywozie do Niemiec, 


Przeciwnie, wywóz zbiorów krajowych do- 


"Niemiec nie jest zamierzony. Powyższe 102». 
'porządzenie. reguluje jedynie  zużytkowanie 


zbiorów dla osób, muszących z nich korzystać, | 


a mianowicie dla Indności miejscowej i wojsk. 


niemieckich, załogujących w obrębie Genera 
Gubernatorstwa. Przyłem należy. zwrócić u- 
wagę na to, że za odkupowane od producen= 
tów zapasy płaci się w gotówee stosowne Ge» 


"ny. Dalej zwraca się uwagę na to, że im, 


większymi okażą się zbiory, tem większą bor 
dzis przypadająca na osobę ratya. Leży więa' 
w interesie własnym ludmości wiejskiej, aby 
dołożyła wszelkich starań by zbiory się udały, 
Zarządzenia administracyi niemieckiej, dotys: 
czące podziału zbiorów są bezwzględnie ko- 
niecznemi w obecnym czasie wojennym. Tyk 
ko im zawdzięczamy, że w raku ubiegłym pos 
mimo złego urodzaju i ciężkich szkód, wyrząs 
dzonych przez walki na obszarach kraju, moe 
żna było uniknąć klęski głodowej. 
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A, A, „Francuski 
dyplomy: Certificat et Dil 
me Supérieur de PAIance 
Française w Paryżu udzielą 
lekcyi francuskiego po cenach 
przystępnych. Wiadomość: Łódź, 

ti. Konstantynowska 15 
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